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l w o w s k i

D o d a t e k  do  O a re ty  Iw o w iM e j 
o b e jm u je  don iesien ia  u rzę d o w e  I 
p ry w a tn e . Za um ieszczen ie  w D o 
da tk u  p łaci «!e od w lćraza w p ó ł-  
koluuin ie  (  d ruk iem  g a n n o n t )  za 
p ie rw szy  r a s  3 k r . , a *e k a jd e n  
n a s tę p u jąc y  r a s  ty lk o  po  t  I jf t  k r . 
m o n . konw . Za w iększe lite ry  p łac i 
s ię  w ed le  te g o  Ile n a  zw y cza jn y  
d ru h  o b rac h o w a n e  m ie jsca  sa j-  
m a . B edahcy ja  G a z e ty  L w ow sk ie j 
p rz y jm u je  ty tk o  fran k o w an e  listy-
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r r r  dzisiejszego numeru, który jest w tym roku o s t a -MŁs Inł dołączą się tytuł Gazety, wraz z całorocznym przeglą—
-  4iem główniejszych przedmiotów zawartych w  części polity

cznej i w  „Nowinach lwowskich**, niemniej z całorocznym spisem artyku
łów pod tytułem „W iadom ości handlowych i przemysłowych** umie
szczonych.

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
Wiadomości za g ra n ic zn e : M cxyk r T exas .  
H i s z  p a n i j a :  ho zn ia i tc  wiadomości o liar- 

\  celonie.
A n g l  t j a :  L o rd  H ill -j* —  Ma nastąp ić  za

w arcie tra k ta tu  z Brazyliją. —  F raucy ja  za
da zuiesieuia traktatów z r. 1831 i 1833
względem  p rzc tn ąaan ia  okrętów. 

F r a n c y j a :  Urzędowa wiadomość o zajęciu 
wysp M arquezas. — Uonzul francusk i w Bar
celonie został olicerein legii honorowej. — 
l ’oaiedzenie izb ma być zagajone mową z tro 
nu. — Dzienniki francuzkie  o pogróżce lor
da A berdeena z powodu traktatów  z roku 
1831 i 1833. 

l l o l a n d y j a .  ^
S z w a j c a r y j a :  N euenburg .
K o s s y j a :  01br7,ymia b ry ła  rodzimego złota- 
T u r c y j a :  Naczelnictwo nad Marouitami i 

D ruzam i poruczone chrześcijańskim  guber- 
natorom.

W iadomości handlowe i  przem ysłow e  Z  Du
kli (Dokończenie). Z Bochni. — , Z  Sa
noka. —  Z Ulanowa. —  Z Krakowa. — 
Z ^ a rsz a w y .  — Z W rocław ia .— Z Gdańska. 
—  Z Londynu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
JJSexyk i Texas.

Gazety Nowego O rleanu  zawierają szam o ą  
odezwę m ex.ykańskiegojenerała V a l l  do svvc- 
go> w o jsk a , k tó re j  osnowa znacznie się różni

od doniesienia Tesańczyków , co się tyczy sk u 
tk u  gwałtownego najazdu Mexykanów na ich 
ziem ię . Je n e ra ł  ten porównywa swoich żoł
nierzy wprost z dawnymi Kzymianami i Spar- 
tanaini , i uuo»i się z wielką pochwałą za 
t o ,  ze nie tylko w jed n y m  m ies iącu  trzy b i
twy stoczywszy, miasto sz tu rm em  zdobyli, i 650 
n ie irzy jae ió ł  częścią zranili lub  w n iew olą za- 
brali, a l .  o a . t t  ze p rzez  cały ten  czas ja k  
najściślejszą karność wojskową zach o w u jąc , 
i cudzą własność -szanując dla zwyciężonych 
łaskawość okazali. Nahoniec przyrzeka, ze ich 
za to  ojczyzna i n ieśm ier te lny  S a n t a  A n a  
wynagrodzi. —  Jen e ra ł  B r a v o  przybył do 
stolicy M exyka  dla objęcia tymczasowie posady 
p rezyden ta  tej rzeczy pospolitej.

Kllszim nąja.
Z P a r y ż a  <]. 1 7 . g r u d n i a .  D e p e s z a  

t e l e g r a f i c z n a .  P c r p i g n a n  d n i a  15.  
g r u d n i a . .  D nia  12. rozstrzelano w Barcelo
nie na esplanadzie trzynastu  żołnierzy z k o r 
pusu  ochotników. Ż ad n em u  Hiszpanowi nie- 
wolno opościć miasto..

Podług nadeszłych. wczorajszą pocztą z Per- 
pignan wiadomości, w k tórych zapewniają, ze 
dnia 12. rozstrze lano  trzynastu o udział w roz
ru c h u  obwinionych żołnierzy, nie można wąt
pić, że  sprawiedliwość wojskowa w Barcelonie  
krwawy c h a ra k te r  przybrała. Dzieńniki Bar- 
celońsltic dochodzące po dzień 11. g rudnia  nie 
wspominają wprawdzie ja k  tylko o straceniu  
kap itana  C a r c a n a ,  a ż e  tego kapitana j e 
szcze dnia 6. rozstrzelano, p rzeto  spodziewano
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ale, ze ou będzie jedyna  ofiarą za powstanie 
stolicy kalalońskiej, gdyby te legraf  z peanością  
nie był doniósł o ohydnym, s mu t n y m altcie 
sprawiedliwości wojskowej. Z resz tą  ostatnie 
to tracen ie  równie jak  i rozstrzelanie  kapita
na  C a r c a n a  wykonano publicznie, a co nie
k tó re  z tu te jszych  dzieiiników nadmieniają o 
d o m uiem auem  rozstrzelaniu w cytadeli, jes t  
t ylko wymysłem nienawiści, k tóra w tej uie- 
esczęśliwej sprawie wielką ro lę  odgrywa.

Z M a d r y t u  d n i a  9. g r  u d u i a. Cho
c iaż w ciągu dnia wczorajszego przybyło do 
rządu  dwóch gońców z Barcelony, jednakże  
nieogloszono jeszcze żadnych wiadomości , a 
nClaceCa de M adrid  z dnia dzisiejszego zacho
w uje  jak  najgłębsze milczenie.

Poselstwo l iau cu zk ie  otrzymało dziś rano 
obszerne depesze  od swego konzula  w B arce
lonie . Osnową tychże ma być usprawiedliwie
n ie  się konzula, że wina, o k tórą  go G efe po- 
lilico posądza, oparta  je s t  na niewiadomości lub 
fałszywym wykładzie faktów. Francuzk i sp ra 
wujący in teresa  m iał dziś i wczoraj długie na
rady z m in is trem  spraw  zagranicznych , a dzi- 
aiejszege wieczora wyprawił gońca do Paryża.

D ziennik  Espcctador, będący prawdziwym or
ganem  Ayacuchów, oświadczy 1 się wczoraj pod 
względem wypadków w Barcelonie  ja k  na
s tę p u je  : — Ł

yPodobne zamieszki iiiuga Wpi awdzi.. try- 
jam fow ać nad sitami słabej n iew ias ty , którą 
ograniczeni la b  zdradliwi doradcy kierują  , ale 
aostaną zawsze pokonane dzielnem  ram ien iem  
męża, który długi zawód swego życia szczęściu 
i pomyślności swego k ra ju  poświęcił.a

Wid zieliśmy , że prawie wszystkie partyjc- 
m uie j więcej są Rejentowi n ieprzychylne, a na
wet związek przeciw n iem u zawarły. Wypa- 
dek w Barcelouie nie zmniejszył wprawdzie 
jego przeciwników. Atoli z tego wypadku u ro 
sła dla niego najsilniejsza podpora ,  jak ie j  mu 
tylko potrzeba. Dotychczas miano w Hiszpani- 
za niezbite zdanie , że wojsko nie da się na
k ło n ić ,  by zaczepnie przeciw ludowi wystąpi
ło. Jednakże  to się siato w Barcelonia ; a iin 
meszczęśljwiej wypadło to usiłowanie dla wojska, 
t e m  bardziej jest teraz  wojsko rozjątrzone , i 
tern goręcej pragnie pomścić sio za „woje k lę
skę. Z  tego usposobienia um ysłu  żołnierzy 
R e jen t  korzystać będzie.

W  tutejszej stolicy panu je  pobura  cisza. 
S ły c h a ć ,  że Ilortezy na dniu 26 znowu się 
zgromadzić mają.

— — d n i a  10.  g r u d n i a  Z ap ew nia ją ,  że 
infantowi D o n  F r a n e i s c o  d e  P a u l a  na 

kazano , aby z swoją familiją Idiszpaniję 
opuścił.

Ministrowie odbywają teraz codziennie d łu 
gie narady : idzie tu, jak  słychać , o us tano 
wienie ścisłych przepisów przeciw dzienni
karstwu.

Mówią także, iż A 1 m  o d o v a r, Z u m a l a -  
c a r r e g u y ,  C a l a t r a r a  i S o l a n o  wystą
pią z gabinetu ; w tak im  razie obejm ie pan  
G o n u  l e i  posadę m in is tra  spraw  zagrani
cznych , Ł a n  d e r o  sądu sprawiedliwości, 
V a 1 1 e finansów a I n f a n t e  posadę m inis tra  
spraw  w ew nętrznych.

— — d n i a  12.  g r u d n i a .  Ciągle jeszcze 
krążą pogłoski o zam ierzonem  zawieszeniu wol
ności osobistej , jednakże  pom im o to wic* 
ksza część tu tejszych dzienników nie zanie
dbu je  mocno powstawać na postepell Bejenta .

W ie lk a  B r y ta n ia  i Irlasidyja.
Z L o n d y n u  d n i a  18. g r u d n i a .  Woj

sko angielskie u trac iło  jednego  z swoich we
te ran ó w , lorda H i l l ,  byłego od r, 1828 na
czelnika wójsk angielskich. Przed rok iem  złożył 
on dla swojej słabości dowództwo w ręce  księ
cia W e l l i n g t o n a .  Lord H i l l  mając la t  20 
był ju ż  kapitanem  , odznaczył się w wojuie 
egipskiej , h iszpańskiej i w bitwie pod W ater-
lo o .  \yoj»Uo nazywało go przy jac ie lem  Żoł.
nierzy. Umarł w 70 roku  życia swego.

Standard  um ieścił dokładne sprawozdanie 
o dyplom atycznych między francuzk im  am ba
sadorem  S a i n t  A u l a i r e  a lo rdem  A b e r -  
d e e n uk ładach . Z tego sprawozdania widać, 
że Francyja  nie tylko żądała zam knięcia  p ro 
tokołu w sprawie nieratyfikowanego t r a k ta tu  
z d. 20. grudnia  1841 (co też nastąpiło) , a le  
zadała także zniesienia trak ta tów  z r. 1831 i 
1833 , tyczących się przetrząsania  okrętów. 
Lord A b e r d e e n  wyłuszczając swoje powody 
odpowiedział na to żądan ie ,  że rząd angie‘rki 
nie może na to przyzwolić, a na przypadek  
gwałtownego przez Francy ję  zerwania owych 
traktatów, bądzie przymuszony, odwołać swego 
ambasadora z Paryża. Standard  czyni tę u- 
wagę ,  że G u i z o t  nie będzie tak n ie roztrop
n y m ,  aby dla takich  przyczyn z r y w a ł  z A n- 
g l i j ą  d y p l o m a t y c z n e  s t o s u n k i .  Równie 
nie przypuszcza ten  dziennik , aby się znalazł 
we F ra n c j i  jaki mąż s tan u ,  któryby przyjął 
po Guizocie ster m inisterstw a pod t e m  i wa
runkam i.

Fodług najnowszych wiadomości z Brazylii, 
m am y nadzieję , że zawarcie handlowego tra^ 
k ta lu  z Angliją niezawodnie przyjdzie do sku- 
sltu. Sądzą tu  powszechnie , że rzecz ta za-
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latwioną będzie , n im  jeszcze angielski po
se ł p. E l l i s  przybędzie. Także  i do przy
t łum ien ia  h a n d lu  niewolnikami rząd brazylij
ski okazuje swoje gotowość, byle  ty lko Au- 
glija nie mieszała się do niewolników, k tó rych  
te raz  na brazylijskich plantacyjacli używają. 
Rząd brazylijski znajduje  się w kłopocie z po
wodu n iezm iernej liczby niewolników w głębi 
k ra ju  , i chciałby nawet ludność wolnych 
p lantatorów  powiększyć. O s ta tn ie ,  teraz p ra 
wie zupe łn ie  przy tłum ione rozruchy  stały się 
szczególnie przez to n iebezpieczne , ze powstań
cy niewolników do wojska rekrutow ali.  A za
te m  rząd brazylijski przystanie chę tn ie  na 
p rzy tłum ien ie  zagranicznego haud lu  niewolni
kam i , zwłaszcza gdy Anglija swoje cło na b ra 
zylijski c u k ie r ,  tudzież inne  produk ta  zniży.

F ra n c jja .
Z P a r y ż a  d n i a  17. g r u d n i a .  T e raz  na

deszło tu  zupe łne  potwierdzenie nadesłanej 
p rzed tem  pryw atnem i drogami wiadomości o 
zajęciu w y s p  Ma  r q  u  e s  a s .  M onitem ' zawiera 
następujący rap o r t  kon tradm ira ła  D  u p e t i t- 
T  h o  u a r s  do m in is tra  m w y n a r k i :

W  zatoce Tejohoae dnia {25. czerw ca 184C.
r>Iości adm ira le ,  m a m  zaszczyt oznajmić Wa

szej E x c c le n c y i , ze zajęcie dwóch g rup  wysp, 
k tó re  a rch ipe lag  m arijuezański stanowią, im ie
n ie m  R ró la  i Francyi szczęśliwie do sk u tk u  
p r z y w i e d z i o n o .  S t o s o w n i e  do rozkazów .Wpana 
p os ta ra łem  się t a k ż e , zo za porozum ieniem  
się i namową moja Jego Król. Mość Ludwika 
F ilipa  za zwierzchnika uznano. Uznanie to 
potwierdzono au ten tycznem i d o k u m e n ta m i , 
k tó re  na trzy ręce  wydano. Do pomienionyclr 
urzędowych dokum entów  załączam obszerny 
ra p o r t  o podróży fregaty la Reine B lanche, od 
czasu jak  z Valparaiso o d p ły n ę ła , tudzież o 
tych wszystkich u k ła d a c h ,  k tó re  co do uzna- 
nania zwierzchnictwa l lró la  Jegomości i zaję
cia a rch ipelagu  Marquesas m iejsce miały. —  
Przy jm ij W pan  i t. d.

(Podp.) A. D u p c t i t - T h o u a r s .
P,  L e s s e p s ,  francuzki kouzul w Karcelo- 

liic , został mianowany o ticerem  logii h onoro 
wej. rJestto® mówi jed en  z tu te jszych  dzien
ników rnajlepsza odpowiedź , jaką  rząd dać 
m óg ł na obwinienia i po tw arze ,  k tó re  na  p a 
na  R e s s e p s  miotano.®

G i e ł d a  k u p i e c k a  d.  17.  g r u d n i a .  Dziś 
n a  giełdzie rozeszła się pog łoska , że E s p a r -  
t e r o  do francuzkiego rządu przysłał no tę ,  
w której Ilrólowę M a r y j ę  K r y s t y n ę  rzeczy
wiście obwinia, jakoby  ona wznieciła rozruchy 
w B a rc e lo n ie , • w sku tek  lego ż ą d a , aby je j

dalszego pobytu w Paryżu zabroniono-. —  Spe- 
ltulańci obawiają się z tego powodu zawikłania 
spraw dyplomatycznych. Renty  po nicjakiem  
chwianiu s ię ,  z trudnością u trzym ały  się na 
wczorajszym nizk im  kursie.

Wczoraj odbyła się rada  minrsteryjaTna , na  
k tóre j  stanowczo -[rozstrzygnięto zapytan ie ,  czy 
przyszłe posiedzenia izb m ają  być zagajoue 
mowa z t ro n u  lu b  nie. U chwała wypadła za 
mowa z tronu , a mianowicie m in is te r  spraw  
zagranicznych poparł  swoje zdanie ważnemi 
pow odam i, iż mowa z tronu  je s t  p o trzeb n a ,  
a naltoniec skłonił także większość swoich 
ko legów , że się do tego zdania przyłączyła.

P ism a paryskie tylko kilkoma słowy nadm ie
niają o artykule  dziennika Standard  zawiera
jący m  sprawę przetrząsania okrętów  (obacz 
Anglijc). Conslitutionncl pisze : T rz e b a  cze
k a ć , azali tez pogróżka lorda  A b e r d e c n  o 
odwołaniu angielskiego ambasadora z P a ry ż a ,  
sprawi na um yśle  członków izby to samo wra
żenie , jak ie  według zdania dziennika S tandard  
na patiu G u i z o c i e  sprawić po w in n a .—  Cour- 
rier franęaie  je s t  tej m y ś l i , ze rząd francuzki 
m usi się oświadczyć w lej mierze. W ynurza  
także  swoje życzenie , że radby widział zadanie 
fałszu słowom dziennika Standard. —  Com- 
m erce z a p y tu je ,  czyli jest kto we F ra n c y i ,  
k tóryby  dozwolił n a  t o , aby ban d erę  narodo
wą deptano dogadzając niesprawiedliwym  żą
daniom Anglii i u s tęp u jąc  przed je j  śmieszue-
mi pogróżki. —  ATational oświadcza , zo te  po
wody, k tó re  Anglija przeciw żądaniu F ra n c j i  
zniesienia traktatów z r. 1831 i 1833 przyta
cza , są n ik łe ,  bezzasadne. Spodziewać się 
należy, ze izby uznają , iż hańbą  byłoby przy j
mować te w a ru n k i ,  k tó re  Stany Z jednoczone 
Ameryki północnej odrzuciły. Na przyrzecze
n ie  lo rda  A b c r d e e n a ,  że na przyszłość beda  
się grzeczniej z naszymi m arynarzam i obcho
dzić , nie t rzeba  kłaść tak wielkiej wagi. Co 
się tjTcze odwołania ambasadora angielskiego 
z Paryża , śmiało powiedzieć można , że la ma- 
skowaua pogróżka nie przyjdzie do sku tku  i 
lub  gdyby przyszła , byłaby niedorzeczną śm ie
sznością. Aby ta  pogróżka iniała zn aczen ie ,  
m usi nastąpić wypowiedzenie wojny. Sir R- 
P e e l  wie tak  dobrze jak  i in n i ,  źc Anglija 
po trzebu je  pokoju , i żo to wyzwanie pozba
wiłoby Angliję stronnic tw a, k tó re  m a  za sobą 
we Francyi.

D nia  15. g rudnia  jako w dniu rocznicy przy
wiezienia zwłok Napoleona do Paryża , lud ci- 
suął się t łu m e m  do grobu Cesarza.

»Koinby Barcelony,® mówi je d e n  z tu te jszych 
dowcipnych dzicńników, »rozpostarły talia ł u n ę
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na horyzoncie , k tó ra  nas o fortyfikacyjach 
Pury£a oświecić powinna.*

H olam i yj a.
Z H a g i  d n i a  16.  g r u d n i a .  D ruga izba 

S ianów jen e ra ln y ch  uchw aliła  wczoraj na ła j 
nem  posiedzeniu podług  wniosku pana Schoo- 
neveld  26 głosami przeciw 23, aby się na przy
szłość nad ad resem  na m owę z tronu  na pu- 
b licznem  posiedzeniu naradzano.

Szwstjearyja.
Rada S tanu  w N eu en b u rg  wydała rozkaz 

schwytania ogrodnika C o u r v o i s i e r  z Cor- 
m o n d re c h o ,  k tó ry  w Corcelles doręczył Kró
lowi p rusk iem u  prośbę , aby się z rzek ł  swego 
zwierzchnictwa nad księstw em  N euenburg . 
Courvoisier uszedł. Inny obywatel z N eu en 
b u r g ,  k tóry  pom ienionę prośbę podpisał, i od 
pana P f u e l  wiadomą odpowiedź o t rz y m a ł ,  
został od m iejsk ich  praw  odsądzony.

SSossyja.
Z P e t e r s b u r g a  d n i a  8. g r u d u i a .  Pi

smo rossyjskie Północna p szc zo ła  zawiera na
s tępu jące  szczegóły o niedawno odkrytej zło
tej bry le  : Miaskic kopalnie  złotego piasku
w Złotoustowskiin okręgu górniczym znane są 
z swojego bogactwa nie tylko na U ra lu ,  ale i 
W całej Roasyi. N a jb o g a t s z e  w tychże kopal
n iach szyby złota są tak zwane Cesarza Miko
łaja i A lexandra , k tó re  do tego czasu wydały 
400 pudów złota. TV nichto  znaleziono także 
sam orodne bryły  lego m e ta lu .  Jedna bryła 
wydobyta w październ iku  r .  1826 ważąca 24 
lun t .  68 zołotników, była dla nadzwyczajnej wiel
kości prawie jedyną  w całym świecie oso bli- 
wością. Ale niedawno tem u  , bo 26- paździer
n ika b. r.,  wydobyto samorodną b r y ł ę ,  ważącą 
pudów *) d w a , funtów s ie d m , zołotników 92 
(77 funtów  pruskich), którą  już  złożono w m u 
ze u m  pe te rsbu rsk iego  górniczego insty tu tu . 
Bryła la  znajdowała się w pokładzie złożonym 
z dyjo ry tu ,  w głębokości 4 / ^  arszyna od po
wierzchni ziemi. O prócz tego ważne uczy
niono odkrycie : na lew ym  brzegu  rzeczki T a -  
azk u -T a rg an k i , znaleziono znaczną ilość sam o
rodków złota. Dotychczas wydobyto sztuk 52 
ważących od 1 do 7 funtów.

Twrcyja.
Najnowsze wiadomości z Konstantynopola 

pod dn iem  7. grudnia donoszą : i>Wysoka Porta  
oznajmiła wydanym ze strony m in is tra  spraw

*) Pud =  40 funtom.

zagranicznych do rep rezen tan tó w  pięciu w iel
kich  mocarstw urzędowym lis tem , zam iar Jego 
Sultańskiej Mości, że adm iuistracyję  w górach 
Syryjskich odpowiednio do rady pom icnionych 
m ocarstw, poruczy dwóm g u b e rn a to ro m , to 
jes t ,  m aron ick iem u i d ruzyjskiem u. Admini- 
stracyja ta pod ty tu łem  k a jm ak am  (nomiestni- 
kowstwa) mianowana będzie  p rzez  l ł a s z ę  
S a i d a  i pod jego nadzorem  m a  zostawać.

Miedzy m ieszkańcami p r z e d m i e ś c i a  P c r  a , 
zawiązało się niedawno towarzystwo, l t l ó r e  z ze  
Z w o le n ie m  rządu  p o d ję ł o  się ulice tegoż p r z e d 
mieścia kosztem prywatnym  oświetlać.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE
('Z korespondencji prywatnej.)

Od D ukli— w  połowic grudnia. (D okończenie arty 
ku łu  w  przesz łej azccie p rzerw an eg o .)

Do szczęśliwych zdarzeń tego roltu policzyć 
m ożem y, że przy tak ich  po su ch ach  żadnych 
prawie w naszej okolicy nic było pożarów. P i 
sko i  Rzeszów ju ż  od nas odległe. Ale i tych 
miast klęski, rzeeby  m ożna, w szczęśliwy rok 
traliły. Wyroki n ieba  zesłały okropny cios na 
pierwsze handlowe miasto n iem ieckie .  E u ro 
pa odpowiedziała wielkomyślnym u d z ia łe m ,  a 
pomoc, której W skutek lego u d z i a ł u  d o z n a ł  
I l a m b u r g . w p ł y n ę ła  zbawiennie na U C Z U C i e

ziomków naszych. Pogorzało dawniej J a s io , 
pogorzało i Lisko poprzedn io ,  a p rzecież  nie 
był ani udział tak powszechny , ani ofiary tak 
znaczne, jak  teraz, kiedy obraz nieszczęść H am 
bu rg a ,  odezwy p ism  czasowych i wykazy skła
dek , przygotowały serca  do czynu. Cześć za
t e m  i wdzięczność m ę ż o m , k tórzy  w sam  czas 
um ieli  korzystać z obudzonego udziału  dla 
dobra nieszczęśliwych naszych pogorzelców, 
wzywając kraj do niesienia im pomocy. Lwów 
jednak  sam uczynił tu  w ię c e j , niżeli reszta 
kraju z cz te rech  blisko milijonów m ieszkańca 
złożonego. Otóż dla prowincyi, dla właściwego 
k ra ju ,  nadarza się bardzo d ob ra  dodatkowa spo
sobność, odpowiedzieć szlachetnie sz lache tnem u 
wezwaniu. Wiadomo zapewne wszystkim czy
te ln ik o m  Gazety', iż wyjdzie Album  na korzyść 
pogorzelców Liska i Rzeszowa. O to ż ja  b y łem  
niedawno we Lwowie, i dowiedziałem się pod 
s e k r e te m ,  że to A lb u m  zawierać będzie p ię 
kn e ,  w cale piękne rzeczy, ja k  n. p .  rozprawę 
o o ś l e  i t. p. Tćj tedy wiadomości udzie lam  
również pod se k re te m  czytelnikom i czytel
n iczkom  m o im ,  w niezacliwianem p rzekona
niu, że pójdą za moją radą  , i za 3, 4, 5, a l 
bo i więcej, jeże l i  łaska, A lbum  sobie zaprę-
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num eru ją .  A choćby lo , com  pod se h re ic m  
wyjawił, nie sprawdziło się , czyli, mówiąc wy
raźn ie j ,  choćby się lam  niekoniecznie p iohne 
zawierały rzeczy , lo nic przezto  —  zawsze lo 
będzie, za to ręczę, spora książka, na pięknym 
p a p ić rz e ,  ładnem i czcionkami w W iedniu — 
bo ta m ,  mówiąc bez  czyjejkolwiek obrazy, i 
łaniej i lepiej —  drukowana. Przecież  i to coś 
w arle , m ie ć  piękna książkę, patrzyć się na ł a 
dny d ruk  i papier, a choćby leż i na b ib u łę ,— 
gdyby się, dajmy na lo, nasz sekre t nie ziścił—  
powiedzieć sob ie : tym  m ałym  za lę  książkę
da tk iem  u lży łem  niedo li , pocieszyłem  s trap io 
nego człowieka. A tu  z im a ,  nędza, bieda — 
o ióź , Panowie i P an ic ,  co w c iep łym  pokoiku 
p rzy  fajeczce lub  h e r b a tc e ,  tą  Gazetę czyta
cie, co stawiacie g ruby  grosz na karlę , co nie
potrzebne k u p u jec ie  czepeczki — otóż m o ja  
do was odezwa, a raczej najuniżeńsza p rośba ,  
abyście wszyscy, a le  co się zowie wszyscy, Al
bum  zaprenum erow ali .  K upując książkę, zło
życie tylko powinna cząstkę waszą na o ł ta rzu  
litości — cnoty, która się Iłogu i dobrym  lu 
dziom podoba. D ixi.

l iiedy ju ż  o p o s u s z e  m ó w im y ,  jakże nie 
a pomnieć o kalendarzu, zwłaszcza m ając  z u im  
i zkąd inąd powód do rozprawy. Już  ci to nie 
sek re t ,  że je s t  zatwardziałym grzeszn ik iem , 
czego nowy dowód w te m ,  ze z naszych upo 
m nień  , z naszych życzeń nic a nic sobie nie 
tobi. Z  n icm ałem  tedy zadowoleniem wyczy
taliśmy w Nrze 120 G azety , że kalendarz  na 
rok 1843-— rozum ie się Pil łerow ski— policzyć 
bedzie można do N o w i n ,  żc się wicią rzecza
mi różni od starszych b rac i  swoich, mianowi
cie dobrym  w yborem wiadomości —  s ło w e m , 
ze m u  sie udało otrząść się z dawnego pyłu. 
Właśnie nadchodził ja rm a rk  na Szymona i Ju- 
dy  w Krośnie. A bym , b roń  lłoźe, nie zapomniał 
tak ciekawego sp raw unku , nap isa łem  w notat
ce  ja rm a rc zn e j  na p ierw szem  m ie jscu :  N o w y  
k a l e n d a r z  —- i szczęśliwym trafem, ledwiem  
w jecha ł  na targowice ko iiską , aliści błysnął m i 
przed oczy żydek h e r b e m  m i a s t a  L w o w a ,  
a j a  ju ż  nawet bez  targu  zapłac iłem  m u żą
dany zr. walutowy. Cóż było dla mnie pilniej
szego, jak z pow rotem  do dom u porównać ze 
starszym  b ra te m  n o w o n a r o d z o n e g o .  I wi
dzę — okładki te sam e, ty tu ł ten  sam , suche- 
dni te  s a m e —  pierwszą różnicę spostrzegłem  
dopiero przy m ies iącach ,  gdzie brali owego 
nieoszacowanego gospodarskiego pro memoria, 
k tó re  uczy: że w styczniu n. p. t rzeba  m łócić 
i sztuki odb ie rać ,  a w lu tym  przeczytać, co 
się w przeszłym  m iesiącu nie dopełniło i dopeł
nić. Ale la różnica nie mówiła wcale na ko

rzyść nowonarodzonego. Zaniechanie tego p ro -  
memoria może m ieć złe  skutki. Gospodarz ła
two te raz  zapom ni m łó c ić ,  sztuki i czynsze 
odbierać, i oto oczywisty uszczerbek  w boga
ctwie narodow em , przestępstwo przeciw  eko
nomii politycznej. Niesłuszna atoli była oba
wa moja. W dalszym bowiem przeglądzie u j
rza łem  cala g rom adkę  tych  promemoriów, pod 
nazwa l l o c z n i k a  g o s p o d a r s k i e g o  skupio
na — i by łem  ju ż  spokojny o dobro kra jow e
go rolnictwa. I  k tóż  ośmieli sio p o w ied z ieć , 
że to nie je s t  różnica? Ale je s t  jeszcze  i d ru 
ga. Wydawca, ubolewając zapew ne, że tak 
zatrważające dał nain wróżby o stanie  tegoro
cznej atmosfery, że lak niesłusznie zagroził 
uszkodzeniem żniw, m okrym  ro k ie m ,  m ałym  
u ro d z a je m — wypędził ba łam utnego l le r s z la ,  
a zostawiając tylko zasłużonego profe te , s tu le 
tniego K n au e ra , wynagrodził nain s tra tę  sła
wnego astronoma wykazem m il  e u ro p e jsk ic h  
pod względem ich  długości. Uznanie tych  za
s łu g ,  lego ulepszenia i postępu w l i te ra tu rze  
k a le u d a rsk ie j , nie może nas jednak tak da le 
ce stronniczymi u c z y n ić , iżbyśmy nie wyznali 
otwarcie , że z r e s z tą  b r a c i a  są takuleńcy, jak 
wszyscy ich  poprzednicy, tali w n iczem  nic-  
różniący się, ja lt  dwa kurze ja jka .  'Wierzajże 
t u  n o w i n o m !  ®lła i ktoż ho wierzyć im  liaże? 
W now inach  wszystkie f i g l e  są pozwolonc , i 
Gazetę za nie odpowiedzialną czynić nic m o 
żna. Kloz ta m  m oże p rz e n ik n ą ć ,  kio, co i dla 
czego ja k ą  n o w i n ę  podaje  ?«  Iłiorąe tę oko
liczność pod uw agę, nic ju z  więcej złego o k a 
lendarzu nic  powiemy. Pan P i l lc r  wie lo naj-  
lc p ie j ,  z czein m u  dobrze , a po cóż tu  ostrogi, 
kiedy i zwykłym krokiem zachodzi się do celu? 
Ilazdy, choćby nic więcej w kalendarzu nie 
znalazł p rócz  wiadom ości, kiedy m a  oddać lis t  
na p ocz tę ,  ja k i  s tem p e l  k u p ić  i k iedy  jego  
patrona przypada — ju ż  cwancygierka dać m u 
si,  i o lo jedynie tu chodzi. Jest to niezbity  
księgarski i drukarski argum ent. My jednak 
nie przestaniem y upominać się o coś lepszego, 
i w tym  celu postanawiamy, w zmiankę o kalen
darzu uczyuió stereotypowym artykułem  na
szego corocznego r o p o r tu , podobnie jak lla lo , 
niepojednany wróg Kartaginy, k tó ry  każda m o 
wę w senacie  kończył s łow am i: vEyo autem
censeo Cartctyinem esse delenilatn.«

1 o czerń ze  tu  jeszcze  donieść W Panu l)obr. 
Mości Redaktorze?*.. Pióro um aczane, ale 
nic na myśl nie wpada. Co w Dukli s łychać?  
Oto, ze mięso niegodziwe, a le  za to wyśmie
nite zimowe kapeluszowe h u ty ;  żc Izraelici l e 
psze pieką ro g a lk i ,  niż prawowierni Chrześci
jan ie ;  ch lcb  zaś jedni i drudzy sprzedają  ,bar-
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cłzo mały, choć żyto ranie* Co zas najbolesnicj- 
sza , że wina dobrego ju z  i Horowitz nie in a ,  a 
tegoroczne nie warte uczciwego słowa. Gdy
byś WPan Dobr. do nas tu  p rzy jecha ł ,  nie by
łoby  nawet czerń spełn ić  k ie lich  na Jego przy
b y c ie ,  ani wypić za ^drowie ty ch ,  którzy p o 
czciwą chęcią  i pożyteczną pracą wysługują 
sin krajowi. —  W tyln. roku zresztą nie przy. 
pad ło  tu  u  nas, z moją przynajmniej w iedzą, 
ż ad n e  odkrycie ,  żaden wynalazek, żadne u le 
pszenie . Nikt nie podlewał żyta, n ik t  nie wy
kopał węgla kamiennego, ani się upowszechnił 
sposób gospodarowania bez  nawozu i pługa. 
A l e — ot by łbym  na wieki zapom niał —  je s t ,  
j e s t  odkrycie.

Na wzgórku dosyć wyniosłym, niegdyś pię- 
Ł na buczyną, teraz k rzakam i pokrytym, który 
sn i  widok w okolicę mieszkania szanownego 
bardzo  sasiada zasłania, widywałem na wiosnę, 
dn iem  i nocą palące  się ognie. Na północnej 
s t ro n ie  tego wzgórza, Grodziskiem zwanego, 
s a  ślady jakiegoś uroczyska , a starzy ludzie 
p rzech o w u ją  podanie o pogańskie j  w te m  m ie j
s c u  świątyni. Ogień ten  trw ał przeszło dwa 
ty g o d n ie , a w nocy szczególniej zdawało się , 
jakoby  duchy  ojców tej ziemi paliły objaty na 
cześć swoich bożyszcz. Dow iedzia łem  się na
reszc ie  , że to sąsiad, znajazlszy k a m ie ń  do 
wapiennego podobny, pali wapno. Cóż sic te-
cły dzieje?  Olo, wa j»uo jak  wapno — lego nie 
b y ło ;  ale  sąsiad otrzymał wyborny A s f a l t  —  
i  zdaje s ię ,  że tego p roduk tu  n iep rzeb rane  
znajdują  się ta m  pokłady. Zrobiwszy tak  wa
żne odkryc ie ,  gorliwy sąsiad niezwłocznie u- 
czynił z niego użytek na korzyść dobra po
wszechnego, i wymakadamizował kaw ałek dro
gi , k tó ra  do niego prowadzi. Cieszymy się tu  
wszyscy tym  postępem  industryi k ra jo w e j , bo 
te ż  tu  u  nas pod je s ień  i na wiosnę, niegodzi
w e  drogi, a spodziewać się należy, że tak  świe
tny przykład bez  naśladownictwa nie zostanie. 
J łończac  na te m  sprawozdanie m oje  , spieszę 
do zacnego sąsiada z oznajm ieniem  , iz pełniąc 
sąsiedzką przysługę: poda łem  to odkrycie do 
wiadomości powszechnej.

Z  B ochni,  d. 22 grudnia. Na dzisiejszym 
ta rg u  płacono za korzec pszenicy białej 3 zr. 
32  kr. , zimowej pośledniejszej 2  zr. 30 k r .  , 
żyta 2 zr., jęczm ien ia  1 zr. 42 kr., owsa 1 zr. 
3.2 kr. m . k. —  Pszenica sandom ierska biała 
i ję czm ień  na browary zdatny znajdują  pokup; 
lecz  innych gatunków zboża i przy tej niskiej c e 
n ie  h u r te m  pozbyć nie możaa. —  Okowilej 30- 
stopniowej z okrągłym anyżem  za garniec 28 
l i r . , szumówlti 38 do 2Q kr.  m . k. —  O konicz

nie masz żadnego pytania z zagranicy ; a cho 
ciaż właściciele spodziewają się wyższych cen  
doczekać , je d n a k  przy tegorocznej plcnno-ści 
tego nasienia, trudno , aby przy b rak u  pokupu  
cena podskoczyć m ogła ; dzisiaj płacono korzec  
koniczu  po 24 do 25 zr. m. li.

Z  Sanoka d. 2 4 . grudnia. J a rm a rk  na woły 
opasłe  odbył się w Sanoku dnia 19. grudnia, 
j a k  powszechnie sądzą, dość pomyślnie dla prze- 
dających. Wszystkiego oic było jak  400 wo
łów , po  największej części średniej jakości. 
Z  tych  sprzedano najlepszych  50 s z t u k ,  parę  
po  105 zr. m. k. i wzięto j e  na  dalszy jeszcze  
wypas do pobliskićj tu  stajni ; —  resz ta  zaś zu- 
kup ioną  została po cenach stopniowo niższych, 
aż do 75 zr. m . k. za parę  , i poszła w drogę 
do Morawii i Szlązka. I to jeszcze m usim y po- 
w ie d z ić ć , iż na dwa tygodnie przed tym  j a r 
m a rk ie m  , kupcy  pozakupywali po tu te jszych  
sta jn iach znaczne party je  w o łó w ;—  zaś bardzo 
w ielu  właścicieli nie mogło na ten ja rm a rk  
przystawić swoich wołów, a to  z powodu ogrom 
nej grudy po  pryw atnych drogach.

Zboże coraz tu  bardziej tanieje , a na cokol
wiek znaczniejsze p a r ty je  n ie  m a wcale k u p c a .  
Owies , za k tórego korzec płacono p rzed  czler- 
m a tygodniami po 3 zr. 30 k r .  w. w. , te raz  
ju ż  po 2 zr. 30 k r .  w. w. dostać m o i n a .  —  
Jtówale i na wńdU«;, osobliwie W więllSzycll par-
tyjach trudno o k u p c a  ; —  na  pobliższc wy
szynki sprzedaje  się garn iec  30stopniowćj oko
wity po 21 do 22 k r .  m . U.

Z  U lanow a,  dnia 22 . grudnia. Zboże na po
trzeb  miejscową , je s t  u  nas teraz w n a s tę p u 
jącej c e n ie :  korzec pszenicy 7 zr., ż y ta 4 z r . ,
jęczm ienia  3 zr. 45 kr., h reczk i  3 zr. 20 Itr., 
owsa 3 zr. w. w. —  Korzec ziemniaków 1 zr. 
30 k r .  w. w . —  Na okowitę z n iedaleką  odstawą 
porobiono ugody na k i lka  tysięcy garncy po 
24 kr. m . k.

Z tra tew  i pobitek  wysłanych z tąd  do Gdań
ska ze zbożem  , s iem ien iem  ln ianćm  i t. d .r 
z początkiem  października (obacz Gazetę  ner. 
125), żadna nie dostała się szczęśliwie na swoje 
przezuaczenie , a to z powodu m rozu  , k tóry  
w połowie listopada nagle Wisłę ścisnąwszy nie  
dozwolił tym  sta tkom  o dwie tylko m il od Gdań
ska będącym dalej ruszyć; zaś z  końcem  listo
pada , gdy przy wielkiej wodzie i silnych wia
t rach  zaparte  lody puściły , część tychże s ta t
ków ca łk iem  się rozbiła , z innych zaś u ra to 
wano ładunek  , a be lk i i m urła ty  porozbijano- 
i gdzie można b y ł o , na  brzeg  powyciągano. 
W łaściciele ponieśli znaczne s tra ty .



Na spław  w przyszłym ro k u  , nie masz dla 
Galicyi zadnycli widoków.

Z  K rakow a. Ceny zboża na naszej targowicy 
pub liczne j d. 20. grudnia  były w edług jakości 
n a s tę p u ją c e :  korzec pszenicy od 14 do 18 zip.,
żyta od 11 złp. ‘20 gr. do 12 złp. 16 gr., ję cz 
m ienia  od 9 złp. 15 gr. do 11 złp. , owsa od 
6 z łp . 20 gr. do 7 z łp .,  grochu  od 11 złp. 15 
gr. do 13 złp. , rzep ak u  od 3-2 do 35 zip.

(G a z .  K ra k .)

Z  W arszaw y, dnia 21. grudnia. Na ostatnich 
targach  warszawskich płacono: za korzec  psze
nicy 18 złp. 24 g r . , żyta 10 złp. 10 g r . , jęcz
m ien ia  12 złp, 22 gr. , owsa 7  złp. 23 gr. , 
g ro ch u  9 złp. 24 gr.

  K u r s  g i e ł d y  warszawskiej z dnia 20.
g rudnia  : Listy zastawne nowe za 100 złp. od
98 złp. 10 gr. do 98 złp. 16 gr. (bez kuponu).

CK. W  J

Z W roclaw ia, dnia 18. grudnia. I na naszym 
p lacu  ocknął się h an d e l  wełną z dotychczaso
wego uśpienia. Naprzód ruszyli się nasi k ra 
jowi odważniejsi speku lanc i  i pociągnęli za sobą 
in n y c h ,  którzy słabszego byli ducha. N astęp
n ie  zjechało k i lku  znacznych kupców  z zagra
nicy, i tu te jsi  komisanci odebrali też polecenia 
do ku p n a .  T y m  sposobem  ruszyła się wełna, 
szczególniej też szlązka średnia  i śrcduio-cieuka
W  C e n ie  o d  0O  d o  70 ta la r ó w  p r . za  c e l u s r .  
N a cieósze gatunki od 85 do 95 tal. p r .  aa 
ceł nar nie m asz jeszcze kupca. Ceny zaku
pionej tu  teraz wełny są o 1 do 2 tal. pr. wyż
sze od tych , jak ie  były w październiku.

( Preus. łia n d l. Z e it.)

Z  Gdańska, dnia 17 .grudnia. Na naszej gieł
dzie zbożowej byl w tym tygodniu żwawy po- 
k u p .  S tatk i ze zbożem, k tó re  przed  kilkom a 
tygodniami o trzy m il zląd na Wiśle zamarzły, 
gdy rzek a  ta później puśc iła ,  dostały się tu 
szczęśliwie na miejsce , a ładunek  ich wysta
wiony po większej części na przedaż , znalazł 
łatwo kupca . I t a k  sprzedano w tym tygodniu: 
1258% łaszta pszenicy od 285 do 342% *ł. 
p r .  za łaszt ; żyta 462 łaszlów od 195 do 218 
zł. pr.  , grochu  2 1 %  łaszta od 160 do 200 
zł. p r .  , siemienia lnianego 49 łasztów po 300 
zł. pr.

Spirytus idzie teraz lep ie j  w h a n d e l : ohm
{ 120 kwart beri.  ) sp iry tusu  80 pCtu Traleso  
trzym ającego płac2 P° 43 do 13%  tal. pr.

(P rcus. łia n d l. Z  tg.)

Z  L ondynu , dnia 16. grudnia. Z łe  sk u tk i ,  
wynikłe z nieszczęśliwych spe tu lacy j  zbożo
w ych, zaczynają powoli n iknąć , i m a m y  wszel
k ą  nadzieję, iż powtarzaniu się tak ich  zawikłań 
wkrótce będzie zapobieżone przez zaprowadze
nia s t a ł e g o  c ł a  w miejsce dzisiejszej skali 
r u c h o m e j ,  Ittóra je s t  tylko ponętą  dla sp e k u 
lantów, i na ostatku każdego z n ich  o zgubo 
przypraw ić  musi.

Od przeszłego tygodnia handel pszenicą l e 
pszą przybrał p o s ta ć , i zdaje się, iż w p ie r 
wszych m iesiącach przyszłego ro k u  lep ie j  iść 
bcdzic , gdyż zapasy s tarej zagranicznej psze
nicy poszczuplały , a przed  wiosną nie dosta
wia nam  nowych. D ystrykta  fabryczne będą 
zapewne m iały  więcej roboty, a tern  s a m e m  
i więcej potrzeb pszenicy. Nareszcie pokazu
j e  się , że nasze ostatnie zbiory pszenicy n ie  
sa tak obfite, jak  powszechnie sądzono.

Trudno je s t  podać napewno ilość pszenicy 
zagranicznej teraz w Anglii w zapasie będącej; 
zdaje nam  się przecie  , że nie ubliżymy p r a 
wdzie, jeź l i  ją  na milijon kwarterów przy j
m iem y; a gdy w końcu  września przeszło  dwa 
milijony wyszły z pod k lucza  królewskiego, i 
wprzódy jeszcze znaczne ilości oclone zostały, 
pokazuje się, iż konsumcyja pszenicy idzie l>ar» 
dzo żwawo. Z  tego co dziś m am y  w zapasie, 
połowa znajduje się w sp ich rzach  londyńskich, 
albowiem w najgłówniejszych po rtach  Anglii, 
s p o t r z e b o w a n ie  d a le k o  r a ź n ie js z y m  szło kro
k iem . I w L iw erpolu  zapasy bardzo się zm nie j
szyły, z końcem października było tam że 280,000 
kwarterów, a z ko ń cem  listopada tylko 220,000 
kwarterów, a zatem w przeciągu  jednego m ie 
siąca prawie czwarta część całego zapasu po
szła na potrzeby konsumcyi. — Kilka tysięcy 
kw arte rów  pszenicy zagranicznej nadeszło t u  
przeszłego tygodnia; większa część poszła pod 
klucz królewski; tylko je d e n  ok rę t  z pszenicą 
polską z Odesy sprzedał swój ładunek  na po
k ład z ie ,  kw ar te r  po 29 szylingów.

CPreuss. Handlungs Zeituny.)

S p r o s t o w a n i e .
W  przesz łym  num erze G aze ty  na o sta tn ie j s tro n icy  

w  p ićrw szćj p rzed z ia łce  z a m ia s t: sedes, czy taj : s a l d .

T E A T K  P O L S K I .

W  po n ied z ia łek : Płochośe ukarana  , dram at w  4 aktach, 
przez Józefa Korzeniowskiego.

Redaktor J.  B. K a m i ń s k i .  — nakładem Spadkobierców F r a ó c l i a k a  H r a t t e r a .  
(Drukiem P i o t r a  P i l i c  ra we Lwowie.)



E  r k 1 a r u n g.
^ ) t e  R e d a c l i o n  tmD t ) a 6  C o m p t o i r

m  M m  a w ® w »
fiu6 b cin u ftg f ju  )nic&£i't)o(en, bafi btcfelDen nu t franfirte  
SBriefe itttb <ł>ncfete a n n clp n en , un fcanfitte  aber unbebiitgt 
ju riiifioeifen  tnerben. _ n

S e m tw ij i  lto l le n  p f ł t j t c l l c  ó l H t l i c f y e  ,
fo lpte anbere r t t t f ' H s t f l t C ^ C n  ( j t C f t ^ e r B c ^ O r b c i I  
erfafTene fiu n b m a ib u n g cn , fci; e§ in  ^PoCitifrfien^t^iśfaL- >taiii= 
nieraUober 3 ujhjangeregenf)eiten i t l t  J t S c j J C  b e t*  6etref= 

feubcn I n c f t f l C I t  S k l j P f f c c n  ju t  3 u jłe lh m g  an t i e R c -  
d .e f io n ,  fo inie muf) ju  bem (Sube eingefenbet m erben, Da= 
m it b is-etm a jaf)(baren © tu cfe  tn  IRedjniMg gcbrad;t murbcn.

Mnberen ju t  (Sinfdjaftung tn baS S n te itigen jb la tt bejhm» 
ten gerittytliifiens poiittfcfjem ober fPri»afartiEe(n aber tuolle 
juglettf) b it  f lr t l t J C  S n f c r j i o n ^ g c b t t ^ r  b tigcfeg t  
m erben, me i i ffe fonjt unDerutffiJjfigt unb unbemitm outet 
blei6eit m u gten .

(S§ mirb ferner b ie  M ufm erffam feit bet S in fenber v o n  3 n= 
fcrjioncn b arau f gericfite.t, baj} nur unter 'JSeaĄfung ber 
ijcn fn ru orfifitip tn , unb nur gegen 23orau6bejo()fung bet 
C p lt t J C n  S u f c t J t p n O ^ e b H l f r  bie @ infcf)altu«3 in 
b a ś  3 iuetiigen jbiatt © t a t i  finben Eónne..

S>ie © infenbung n o n  S t e m p c t f U t p i e t  flntt @clb 

mirb a is  unjitldjjig b t r t i c t h c n ,  u a b  unberiicEjldjtigt ge* 
lajjcu merben.

SSermbg bofjen O ub:. £)eEret to m . 2 4 te n  SCRao 1833  
Bfl&i 10728,, b as  a U j a b t f i t b j u n g f t  aber in  unfeten  
UMattcrn N r o . 5 3 . unb 115 . e x  184.1 bann N r o .,4 0 . »erlaut= 
bart rourbe, betragt b i e  © e f e i t f i r  f u t  t>tC  (Sin- 
f d j c l t i m g  in  b a s  2»nteIligenjblQtt fu t jebe. 3 eile in  ber
© p a lte  m it un(etet 0emi>bnUd>en X >rudf*tift ( G a r m o i i t ) ,  
bie 3 £ife fet) g a n j ober n u t ju m  Xt>eil au egeftm t, far c te  
cinm atige ( l in l^ a itu n g  3  Er., fur jebe folgenbe 1 1]2 fr . 
meljr, fonad) j . £S. fiic bie btetininiige Jh fer iru n g  6 Et. S o n s .  
SM unje; nur iii bie Mnjatff bet © infdjaftungen im m er gieub  
Porbiuein su  b e ilim m cn .—  Sffienn grófjcre iorueffcbtift, ober 
foujl ein fpienbibeter © a g  oerfangt merben fo flfe , mirb bie 
® ebui)t nad) bem 9?aum  berecbnet merben, ben, bie gembfut= 
liche S n u ffc b r if t  erforbern mtirbe; baSfel&c finbet © taft-,, 
m enn bet beutfdje S e t t  in  e in er , ber pofnifdje aber, tn bet. 
anberen © p a lte  parafefl einjufdjaiten Eommt.

M uf n id fe itige  'Jlnfragen bet śpartf;eęen , m elĄ e 511 a n ii -  
e ip a t iv c r  3al)iung bet SnferjicnSgebufjr uerpfhdjtet fin b , 
i w i e  b i e  O ó c l m b r c i t  i m  W w r a n ó  j u  bereń)-
W CH U K t t C l t ,  biene ben (561. © eriebten, O dfagijltaten,  
S u rijb iE jio r .en , Sbom inien unb fPrioaten ju r  © rfcid jtentng , 
bag im  Sburtbfcbnitte 3 8  SGucfjitaben beś SWJamifEripteS auf. 
bie © ru cfje iic  in ber © p a lte  m it G a r m o n t entfaticn. (23ie=. 
for '.Unfafj m il  tm cbfcfiiutt(id) 3 8  03ucb|iaben bie 3 e ife  m itb  
jebod) ofjne o b l ig o  auS bem © rim b e a n g en cn m ien , meif 
ficf) nidjt im  uorauS bie © p a j ie n  unb abgcbroĄienen ś e ile n  
beflim m en fajjen.)

X)ie R e d a c t io n  mirb bagegen baśjen ige, t w r t ś  it ; tu b ct  
& ie  j U ( j e f t ’ l t & c t  merben m iirbe, bei 3 n*
ffnuirung im  C o m p to ir  J U t l i c f (tcUeiU

S u t c U i f t c n j b f a f t c c  loerben nur a u f b a s  a u6». 
brucEliffie SSerfangen gegen a n t io ip a tiv e  55cjaf)Iung Bon 8  
Et, i io n o .  © iń n je  pr. e t u c f  e ifo ig t , unb nuv a u f fto d en  
befi S3t'|lcttcr6 pc 1̂) 0)1 verfe«bct metben.

tfucf) mirb erfuri)t, © etber unb sf)apiere nitr unter ber 
2fbrc|fe: bie R ed a c tio n  ber G a z e ta  L w ow sha** ober
„Mn baS C o m p to ir  ber pofnifdjen 3 e ifu n g “  j u  rit^ten.

Cembcrg ben 3 1 . © ecem bcr 1 8 4 2 .

C o m p t o i r  b c c  p o l n i f c ^ e n  S e t t u n g ,

Oświadczenie.
R e d a k c y j a  i K a n t o r

G A Z E T Y  L W O W S K I E J
spow odow ane są p o n o w ić  uw iadom ien ie , Sc ty lko  fran . 
kow ane listy  i pak iety  o d b ie ra ją , n iefrankow anych  zaś 
bezw zględnie p rzy jm ow ać n ie będą.

W edług  teg o , w szelkie C X o/ficio UTZedowe 
ogłoszenia, ja k o  tez  inne na rek w izycy je  
tutejszych władz w ydane o b w ieszczen ia , czy  
to  w przedm iocie  p o lity c zn y m , czyli tez fiskalnym , ka
m eralnym  lub. sąd o w y iu , p rzese lanc  być w inny do 
w łaściw ych  w ładz tu tejszych  dla doręczenia 
ich  R ed ak cy i, a jeSeliby  które z nich  p o d p a d a ły  o p ła 
c i e , ab y  do rachun-ku w ciągnione być m ogły..

Do innych  zaś a rty k u łó w  sąd o w y c h , po lity czn y ch  lub 
p ry w a tn y ch  do  um ieszczenia w  D odatku do G azety  
Lw ow skiej p rzeznaczonych., do tączona być ma zarazem  
p rz y p ad a jąca  cała należytość pieniężna, 
inaczej bow iem  nie będzie się m iało  n a  nije względu , i 
hcz odpow iedzi się je  zostaw i.

Z w raca się  także uwagę przese’la jacy cli a rty k u ły  do 
um ieszczenia w D odatku do G azety  L w o w sk ie j, ze li 
ty lko 7. zachow aniem  przep isów  cenzury , i za do łączen iem
całej przy padaj atej należytości pie
niężnej ,  A rtykuły te  um ieszczone b y ć  m ogą.

Z astrzega się  , aby  m iasto pićnięday Ul© pFZy™
syłać papieru stem plow ego (co  i tak
m iejsca uiicć nie p o w in n o ), ten  bow iem  w  zap łacie  
p rzy jm ow any  nie będzie.

R ozporządzen iem  c. k. w y so k ieg o  R ządu k ra jo w e
go z  d . 24 **ąja 1833 N ro. 19728 co ro czn ie , a o*tair»5c- 
nii ra z y  w  N n e  53. i l i s .  » r .  1841  niemniej w  40. 
r .  -i?., w  Dodatku do  G azety Lw ow skiej ogłaszanym ,
należytość od umieszczenia za każden
w ićrsz w  szpalc ie  naszym  zw yczajnym  drukiem  (garmont') 
czy. 10 w iersz cały , czy tez w części ty lko  zape łn iony , 
w ynosi p o  raz  p ierw szy  3 k r . , a  za kazden następ u ją 
cy  raz  po  1 lja z r . , tak u. p . za trzy k ro tn e  um ieszcze
n ie  6 kr. m. k . ; a toli liczbę um ieszczeń należy zaraz na
przó d  oznaczyć. G dyby  kto żądał w iększych lite r  w d ru 
k u ,  lub tez okazalszego um ieszczenia, to  w tedy naleźy- 
tość  liczy się także w edług m iejsca jakieby w takim  ra 
zie zajął zw yczajny d ru k ; to z  sam o ma się rozum idć 
gdy tcjct niem iecki ma jjyć w  jed n ć j sz p a lc ie , polski 
zaś obok niego w  przy leg łe j szpalcie.

Na. w ie lok ro tne  zapytania s tro n  obow iązanych do p ła 
cen ia  z góry za um ieszczenie w  D odatku, W ja k i 
sposób rachować maja, ośw iadcza s i ę , aby 
rzecz tę  u łatw ić  p rześw ie tnym  Sądom , M agistratom , Ju -  
rysdykcyjom , D om inijom  i p ry w atnym , iz w  takim  razie 
p rzy jąć  m ożna , że w przecięciu  p rzy p ad a  38 lite r na 
jed en  w iersz w szpalc ie  garmontem. (A toli zasada ta , 
lic 38 lite r ręk o p ism a  idzie w  p rzec ięc iu  na jed eu  w ićrsz 
drukow any nie- je s t obow iązująca, gdyż próżne  m iejsca 
i ułamki wie'rszów m c dadzą się naprzód  ściśle ob liczyć.)

Rcdalicyja zaś to- co  je j  Q8d DifilBiŁytoSC p rz y 
słane zostanie SWrÓCl zgłaszającym  się do  K antoru.

D odatki w ydaw ane będ ą  ty lk o  na w yraźne żąda
nie za zap lata  n ap rzód  8 kr. m. k. od każdego p o je 
dynczego egzem plarza; pocztą  zaś pose łać  się je  będzie 
w  takim razie na koszt zam aw iającego.

T akże uprasza się p ićuiądze i pism a ty lko  p o d  n ap i
sem : „D o R edakcyi G azety  L w ow sk ić j,, lub  „ d o  K an
to ru  G azety  L w ow sk ie j"  adresow ać.

W e  L w ow ie dnia 31. grudnia 1842. \
| iiin (o r ‘ L a z e t y  L w o w s k ie j.


